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ROZMAITOŚCI 


We Czwartek 


Wywod historyczny . 


noszenia hkapelnszów białych. 


Że częstokroć do niektórych powierzckow., 


hości lub ubiorów, przywięzmemy ned po- 
trzehę więcey wagi, mamy tego świeży do- 
wód, z kapelnszow białych, htóre teraz w 


Warszawie weszły znowu w modę, Jleż 


słabości nmystn przypisacbę uależało tym stro- 
skanym zawsze o spokcyność niby publiczna 
opiekunom, gdyby mie to braterskie wyrozu- 
mienie, iakie dla nica mieć należy pomna- 
Wszy; iż nio wəżpieyszego pa ich giowach 
Wymagoć nfe można n-d zajmowanie się 
fiaszhami; lecz mijaiac różność zdań w tak 
bishym przedmiocie, iakim iest każda moda, 
wniydźmy raczey w rorpoznacie historyczne 
tego ubioru głowy; i lah n. p. w Anglii 
Zgodrie za znaczną częścig Ludu, będacy za 
zmianą zasad wyboru Członków Jzby niższey 
w Parlamancie tak zwani Radical Reformres 
(życzący poprawy z fuvdumentn ) zwykli po- 
kazywać się w kapeleszach białych, i tym 
sposobem kapelnsz biały uważano tam nieiaho 
Za Oznakę nienkonientowanbych z terażniey- 
szego kształtu zarządzenia kraiowego. W Niem- 


'tzech nczniowie Akademii odstępniae przed 


nieishim czasem od starożytnego zwyczaein, aby 
młodsi uczyli się od starszych rozpoznanie, 
co iest dobre, pożyteczne i zgodne z roz- 
sadhiem, i uwiedzeni częścią mylnem gda- 
uiem, że lepiey byłoby, gdybysię starsi u- 
czyli od nich prowadzenia steru rządowego, 
chwycili się także białych kapełnszów , chociaż 
tey mody dawniey naśladować nie chsieli, kiedy 
ludzie starsi używali ich w lecie z przyczy- 
ny bardzo szłnszney, mianowicie, aby skwar- 
ue promienie słohca nie tak silnie działały 
na głowę, a tak okazali, że umysł ich mło» 
dooiany, przywięznie iakoweś do tego ubio- 
In przywidzenia. W połnocnych nawet krae 
lach, widziemy od nieiakiego czesn szacow. 
na młodzież, nadzieię kraiu iswoich rodzin 
szułaiącą z pospiechem białego głów pokry- 
‘ia, zdaje się dlą oohrony od zapalenia móz- 


N- gi. 


20. Lipca 1820 


gu, 00 też Momusowi dało pochep do 
Zrowaania ich z białogiowami, œ 


Dogodziemy więc może, gdy obiaśniemy 
zhąd istotnie powstała moda noszenia bia- 
tych kapelnszów i że te, ani bydż powinny 
oznaką rożnomyślności, ani uważane bydź 
moga za wynalazek nowy. 


Znaydziemy w historyi pewne .i niewat- 
pliwe dowody, iż białe kapelnsze były praw- 
driwym i powszechnym ubiorem Staro- 
Rossyiski m; że zatem ta moda nie ina- 
czey, iah Staro-Rossyy ka zwać się po- 
winna. Znany nozonemn światu Baron Ży- 
gmnot Herberstein, Poseł Cesarza Ma- 
xymiłiiana, wysłany r. 1517 tak do Kró- 
la Polskiego Zygmunta, iah i do Ba- 
zylego Jwanowicza, znalazł nie tyl- 
ho samego Cara, ale i wsrystkich Dwo- 
rgan i cały Narod Rossyyski ubrany w białe 
czapki (co. naowczus mieysce Kapeluszów 
zastępowało ). Tenże Herberstein w opi- 
taniu podroży swoiey: Rerum Moscovitica. 
rum Commentariii t. d. (czytać ie można w 
bibliiotekach, albo w dziele sławnego Fry- 
dryka Adelunga Radoy Stsnu Rossyy- 
skiego i nanczyciela naymłodszych W. Xią_ 
żąt Rossyyskich, wydanem pod papisem: 
Siegmund Freyherr von Herberstein, mit be- 
sonderer Hinsicht auf seine KHeżsen. St. Pe- 
terburg. gedr. bey N. Gretsch 1818. in 8. str. 
317 i następniace); powiada wyraźnie, iż ca- 
ły Narod widział w czapkach białych, czyli 
białych kołpahkach, * ) i że nawet Car i Xię. 
ża takowych powszechnie używali; n. p. str. 
55: ,, pileos albos apicatos ex lana coacta 
gestanit < — W drugiem dziele drukowanem 
w zbiorze uczonego Marcina Jerzego Ko- 
wachicoha w Budzie 1805 in 8. stron. 
153. wyraża opisniąc pobyt swóy wMos= 
kwie,, Wszyscy chodzą w białych ubiorach 


. Od słowa kołpak pochodzi niewątpliwie 
Czeskie k lobauk, Polskie kapelusz, Rose 
syyiskie kapeluchi td, 


X 


pa głowach, to iest w Mypeluszach, które kot- 
pakami nazywaią i rzedko nawet widać mię- 
dzy nimi Popa, ktoryby nie miał białega 
krpelnsza. Na stronnicy GIV dzieła /Moscovia,, 
wyraża ieszcze rez więzykn Niemieckim; So 
füuren die Moscoviter alle weisse Hütte“ 
(Tak to wszyscy Moshele nosza biaie kpe“ 
łusze) it. d. Sam Car ubrany był ~ Piatey 
ezepce, Herberstein usiłowai nawet z te- 
o ubioru wywodzić tytuł Cara „Albus Rex. 
Równie Francesco da Collo, Poseł Ce- 
sarza Maxymiliiana wysłany dò Cara 
* Bazylego Jwanowioza, widział Cara tak 
ubranego: ,,d' una vesta d' oro a fiori d ar- 
gento et con una baretta bianca‘ (w subni 
złotey z kwiatami śrebrnemi i w czapce bia- 
łey ). Dzieło iego Trattamentó di pace tra 
„il Śerenissimo Sigismundo Re di Polonią et 
gran Basileo Principe di Moscoyia travuto 
daili Jilustri Signori Francesco da Collo'etc. 
Padova 1603 in 4to;, przytoczone iest w po- 
mienionem wyżey dziele Adeleunga na har- 
„ie XVI przedmowy; Sam na reszcie Ade- 
lung na karcie 73 oświsdcza, że zdaie się, 
iż białe czapki należały właściwie do narodo- 
wego stroia Rossyyskiego. Nie trzeba zdaie 
się więcey dowodów dla przekonania, iż bia- 
łe Kapelusze sa prawdziwym i starożytnym 
ubiorem Possyyskim, a przytem w ozasie u- 
pzłów bardzo dogodnym, wywód przeto po- 
czątku tey mody, nsprawiedliwia z iedney 
strony powszechne iey używanie, z drugiey 
służy ze dowód, iż Anglicy i inne Narody 
tę modę przermuiąc, nowością chełpić się 
nie mogą, lecz że tylko trzymają się waro- 
żytnego zwyczaiy Narodu Fossyyskiego. 


Emi p 


Opisanie Cingalesow albo Ceylonesów. 


W obyczaiach i sposobie myślenia, ro- 
żnią się mieszkańcy kraiów wsohodnich i za- 
chodnich, teżli ći rownie iah króy swey su- 
hoi eboie zmieniają, obstaią tamci wiernie 
przy swoich zwyczaiach. Wszystko około nioh 
iest stulsze iah u nas. Klimat, obrządki religiy- 
ne, Rządy i sukmie, nie podpadnia na wscho» 
dzie tak wielkim i nagłym zmianom ish na 
zachodzie. Tu daży umysł zawsze napizod, 
tu się wznosi do szozytnego i stara się a do- 
skonałość i pewaość. Nie tak się dziele -na 
wschodzie, gorący klimat ostabia umysł i cia- 
ło, Religiia i Rzady popieraia i ntrzymajś n- 
mystową” bezczynność, a moc wyobraźni gi- 


nić w nie ohkrzesanych obrszsoh i w kolosni- 
nych wystawieniach. Kraie wschodnie są kra” 
iem sprzeczności, a €39 mieszkaniec i zietmio- 

łody tom więcey słażą de nauki i rozrywki 
Furypeyczyka, im więcey się różnią od zwy- 
szaiów naszych , im więcey skład ciała i siy 
sa zadziwiaiącemi. , 

Wyspa Ceylon, htóra nie dswnemi cza- 
sy w moo Anglinów przeszła, leży w Judyi- 
shin Oceanie przy wstępie do zatoki mię- 
dzy 5, gr. 40 m.a 10, g.30 m. S. P.szczególniey 
sławna iest z cenamonu i połowo pereł. Aże 
bsrdzo blisko leży koło równika, dle tego 
prawie przez Cały rok rowna się dzieh Z no- 
cą, różnica między naydłuższym i naykrót- 
szym dnieim wynosi maywięcey 15. do 20. 
minut, 

Środek wyspy napełniony iest snostwem 
pochyłych gór zarosłych gęstymi i ciemnymi 
lasami, W tych przemieszkuią Bedachy i 
Batteyczykowie, którzy bez watpienia 
są poozątkowi mieszkańcy wyspy Ceylonu 
i innych wysp wschodnio Jndyiskich n. p. Su- 
matry., Przybyłe Narody odegnaliich z nad- 
brzeża i zapędzili w śródek. Oprócz Be- 
dachów w lasach znayduia się na wyspie 


Ceylon dwa ieszcze rodowite Narody Kan- , 


dyiczykbewie i Cyngalesi tamci mićsz- 
haia równie w śródhn wyspy i mieli niegdyś 
swego osobnego Bróls. Cyngalesi zaś 
po nad brzeżu; obydwa tz Narody Kandyi- 
czykowie i Cyngąlesi -pochodzą z ie- 
dnego pokolenia. w wielu względach podo- 
kny maig sposób myślenia, zwęczaie i obycza» 
ie. Różnica, która się między nimi widzieć 
daie z tądprchodzi, że Cynge!esi do hilku wie- 
hów zostawali pod panowaniem Europeyczy» 
ków a przez obcowanie z lemiż ich nmysł ns- 
„brał innego bkierankn. Pisemko to poswięco- 
ne iest opissniiu ohyczniów, zmyctaiów, Spor 
sobu myślenia i postępowania Cyngelesów albo 
Ceylonesów. s 

Cingelesówie sg wzrostu średniego, o= 
koło 5 stop. i 8 celi, i'sg pieknieysi od Mure 
zynów Malabarshich na stałem lądzie, iednak 
nie są ani tak piękaey badowy ani też tak 
silni. Powierzchawnie mats wiele podobienń- 
Stwa z Maldywczykami., M»ldyvskie bowiem. 
wyspy na morzu Załe'we 2 lub 3 dui iazdy 
są odd-lone. Kandyczykowie wydala się bydź 
pięknieyszymi od Cyngalesów lepiey zbudowa= 
ni i nie təb zniewiescieli, 
kie są bez porównania mniey wysmulłe od 
mężczyzn ale zaio daleko piębnieyszy ich ko= 
lor, zblizai-cy siędo żółtawego albo kolorn Mue 
laww, Mężozyzni sg daleho czarniejsi a to 


Kobiety Cyng<les-- 
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ztąd pochodzi, że wiecey od 'kobiet na wol- 
nəm Żyią pawietrzu, gdzie spiekota słoueczna 
do kołoru ich pskoleniowi własciwego, oso- 
bnego dodaie czernidła. 

„ Sposób ich życia iest nadzwyczaynie 
mierny,  Nięwstrremieżliwość w iedzeniu i 
piciu Klimat tameczny natychmiast śmiercią 
barze, htóresan takżo i Enropeyczyhowie pod- 
legnia, deżli zechoa daley prowadzić sposób 
Zycia nawykły w swoiey oyczyznie. Człowiek 
może pod Każdą strefą mieszkać, ale ieżeli 
Zechce bydź zdrowym i utrzymać swuie życie, 
Powinien się stosować do imieysca Alimata, 
Owoce i ryż, stanowia główne pożywienie 
Cyagalesów; wtych inieysesch gdzie się 
ryby podostatkiem zasydnią, iedza także i 
ryby, mięso zaś bardzo rzadko. Potrawy swo- 
ie gotuią z nadzwyczayną trotkliweścia, i 
ostrożnością, a ponieważ obydwie płci łabią 
pzystość, z tad zapewnie pookodzi następaia- 
cy zwyozsy picia, który napotykamy na wielu 
wschodnio-Jndyiskich wyspach, i który isk 
się zdaie był także używany u dawnych Gres 
ków. Cyngałesi strzegą się. szczególniey 
naczynia Od picia do ust przytykać, ale trzy- 
maia one w nieiahim oddaleniu wysoko, 
i tah włewaia napóy do gardła, Potraw nie 
przyprawisią nigdy lewa ręka i nie używają 
iey tahże do iedzenia, 

Przy jedzeniu nigdy z sobą nie rozma- 
wiaią. Jedzenia uważnia w ogolności więcey 
za nie odbitą konieczność, iah za przedmiot 
zgadzaiący się z przyzwostościa, przy piciu 
nie obracaia nigdy twarzy do siebie. Jch 
postepowanie iest więcey nprzeyme i grze- 
czne, iskby się po stopnia ich ukształocnia, 
spodziewaó należało. Przy- spotkaniu się aso- 
ba robią wiele cersmonii, i podaią sobie za- 
wsze liść Betelu iaio powszechnie azna- 
ny znak szacnokn i przyiaźni. Dla swoich mo- 
ralnych przedmiotów zasługuią na pierwszen- 
stwo, pomiędzy wszystki:ui Jndyishiemi Na- 
rodami. Kłamstóo i kradzieże tsh pospolite 
w Jndyiach wschodnich, rzadko ta się wy- 
darzaia. 

Łagodni i w wzaiemnem swoiem obcowaniu 
mie sa ani hłotliwi ani też namieiętni, kiedy 
zaś bywaią rosdraźnieni natenczas przemienia 
się natychmiast ich gniewgw wściekłość, sich 


zemsta równie trwała ish i zapalczywa wie- 


zna granic, Pożeraiaca nienswisć gniezdi się 
w ich omyśle, a ieżeli nie moga iey prred- 
miotu zuiszczyć, Sami siebie częstokroć za- 
biiaia. Jeżeli Cyngales nie może zapłace- 
mia swego długu otrzymać, udaje się do dłuż. 
mika i grozi wn samoboystwem, ieżeli natych- 


„wysprerzami wielka 


miast nie będzie zaspohoionym. Ta pogroż- 
ka, która się częstokroć ziszcza, zmasza dłuż» 
nika żadanie wierzyciela natychmiast zaspo” 
koić, ponieważ podług praw braiowych nsta- 
nowiona iest kara śmierci na tych, którzy 
takimkolwiek bądź sposobem, przyczynili sie 
do utraty życia drugiego. Ustawicznie od- 
BYWAILA się z przysłowiem oķo za oko, ząb zę 
zab. Mszozą się za zwyczay podobnym spo- 
sobem przy innych także okolicznościach, na. 
wet są przykłady, że Cingales/nmyślnie dla 
tego zabiia się w obliozn swego przeciwnika, 
aby równie i ten życie utracił. 


Wogolności panuie między Jndyiskiemi 

żądzą zemsty, w czem 

Maldywczykowie przewyższają wszyst- 

kich inoych. Obcowanie Cyngslesów z. 
Furópeyczykami nłagodziło bardzo ich mści- 

wość, lesz nie było wstanie cafhiem ićy wy- 

korzenić, ieszoze w roku 1799. wydarzył się 

w Kalatnrze iak Persywal opowiada 

wypadek podobnego rodzaiu. Pewny rolnik 

Cyngaleski miał spór s drugim, cza- 

tował zatóm na sposebnośó udania się E tam- 

tym dó kapieli, dla utopienia siebie samego i 

dokonał swego Zzamiarn. Przytrzymano na- 

tyohmiast drogiego i zaprowsdzono do Coa 

lombo Stolicy Angielskich posiadłości w 

Ceylonie, zrobiono mů proces o mniemane 

Zabicie zmarłego, ponieważ ostatni znaydo- 
wał się w towąrzystwie z tamtym, Że zaś ca- 
łe oskarżenie zasadzało się na samych tylko 
domysłach, za tóm go uwolniono. Ten zaś 
wyrok nie zgadzał się wcale z sposobem my- 
ślenis Cyngaiesów, którzy iedynie dia'dogodze- 
nia starym zwyczajom, skazaliby onętnie na 
śmierć obwinionego. 


Żaden Naród nie przestrzega z taka skry- 
palatnością różnicy stanów isk Cyngalesy, 
nawet 00 do wielkości domów zdaią się bydź 
ograniczeni. Dóm okazały, iest zwykle zna- 
kiem, źeiego właściciel posiada przez urodze= 
nie znakotnity stopień, który w ogólności nie 
uważa się podług nrzędów ale iest dziedzicz- 
nym od nzywyższey do nayniższey Kasty. Ta róż- 
inica staie się wieczną przeszkodą do oswiaty 
i polora Narodowego. Ten iednuk znamie- 
nuiący rys więcey się spoatrzegać daie mię- 
dey mieszkańcami wewnstrz wyspy, iab mię- 
dzy temi o0 przez obcowanie z Kuropeyczy: 
kmi więcey się wykształcili. Kandyczy- 
kam nie wolno ani bielić swoich domów ani 
też dachowkami połrywać, ponieważ to iest 
przęwiley samega Króla. Nawet między Cyn- 
galesami napotyka się we względzie ich do- 
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mowego nrządzenia leszcze rowsze wieksza 
różnica, iak ta, która same boguwiwa kładna. 
(Dalszy ciąg nastapi.) 


O naycelnieyszycih kawiarniach 
Pary zkio h. 
( Ciąg dalszy ) 

Kawiarnia Caveau du Sauvage, ohoh 
powyższey ma imie od huglarza, który taca 
co wieczor za powinność wyrabia rożne dti- 
wactwa z twarza i z całem Ciałem, chociaż 
jah się, zdaie zasiadłby me raz chęlnie z wi» 
„dzaai i wypił z nimi butelkę piwa. Oaziany 
w zwierzęcą skorę, trzyma w prawey Mmaczu- 
ge, dla odmiany wybiia pięściawi we dwa bę- 
bny i palcem po tawberynie. Gdy tedy bie. 
dah ten popisniąo się każdego wieczora z te- 
mi samemi figlami, nabyttakiey zręczności, że 
w tym swoim zawodzie na imie mistrzą zasłu 
gnie, dla tego też wabi pabliczność do siebie, 
Żouaie się bydź niepodobieństwem, aby kto w 
samych ciała poruszeniach łaczył więcey. zrę- 
czności, rozmaitości, wdzięków i smieszmości. 
Publicznóść tutaysza składa się z wieśnisków 
okolicznych, a w Niedzielę z przedmieszczan 
i mieszkańców dzielnicy Quartier du Marais 
sohodzących się w ten dzień dła przypatrzenia 


się wspaniałości wielkiego świata. Z resztą gą- 


howuiata wszystko w granicach przystoyności. 

W Kawiarni Café Burel w tem samym 
"mieyscu będącym, od ozasu, iah breachomow- 
stwo spowszechniało, hucżne organy i śpie- 
waki brzmią w przestrzeni obszernego iey 
aklepienia. Borel terażuieyszy gospodarz był 
inż w wieku doyrzałym, iak poczuł wsobie gdy- 
by z natchnienia dar brzucbomowstwa. Jah 
ów Francarlen w Metromanii Pirona póczu- 
wszy w sobie niespodzianie poetyckiego du- 
cha, takby mogł Borel o swnim Brzncho- 
mowstwa darze wyhrzyknać: Ft ř avois cin- 
guante ans, guand cóld m 'arriva. (Miałem 
już lat piędziesiat, iah to we mnie powstało ) 
Nagle Borc/swołą hawiarniaza budhe, ktorą do- 
tad w ogrodzie Neuilly posisdał, zamienił na 
wielka piwnicę w Palais Royal, gdzie teraz 
mieszka; wkrotce szedł w zawody ze sław- 
nym brznchomowcą Fitz -Jamcsem, który pod 
ów czas Kilka sal pierwszego piatra Palais- 
Royal zaymował. Doświadczenie uczy, że 
oo zseroa pochodzi, działą na serce, Borel 
dał dowad nowy, że co zbyzucba pochodzi 
skntknie na brzuchy, bo w krotkim czasie ie- 
go goście napełniaiąc brzuchy iadiem i za- 


' wpatrywać się w kogo i poznawać. 


silsige nspoiem, postawili. ga w możności ku- 
pienia w Paryżu domów, aza Paryżem 
dóbr ziemskich. Ci, co się nie mieszczą W 
Cafe des Aveugles i de la Paix są gość Bl, 
Borela, Bywsia też i takie dnie, w których 
Borel nie ma wcale gości. Kawiarnie Le Cajć 
des Parietes na przeciw Palais - Royal iest 
neyhucznieyszą ze wszysthich kawiarni P a- 
ryża: rozlega się w niey 06 wieczor odgłos 
choru czterech śpiewaków i organów peda- 
towych. Dla wypocznievia grywaią śpiewsej 
na będącym tu teatrzyha wałe Komedyiki 
( Vaudeville). Tych wszystkich rozrywek i 
nadto kieliszks dobrey wódh. Francuzkiey do- 
stać możn» za bardzo mierna ćenę, bo za Á 
Sous ( półtoraki Hrancuzkie), taiste niepodo- 
bna taniey przepędzić wieczora, We wszy” 
sthiem, co tylho nie iest wyraźnie zabromi0» 
nem, panbie tam nieograniczona wolność: 
Z tego też wszystkie stany korzystają, ile, że 
nigdzie nie można ta% swobodnie bawić się 
iah wtem mieyscu, gdzie dla nieżmiernsgo 
natłokn Indzi 1 zamieszania niepodobna iest 
Mowia, 
że tam widywsno nawet pierwsze osoby dy- 
plomstyczrie. 

Oto, naysławnieysze kawiarnie w Pelais- 
Royal, a tem samem i w Oałyn Pryżu. Ta 
stek wszystkich ,tak krajowców iah i cndzoe 
ziemceow, dostrzegaczy, gawronów , dutków, 
Szalbierzy albo rzezimieszków. Ponieważ te 
wszystkie kawiarnie są tah wzięto, nie dziw, 
że nigdy nie są bez gości. Nadto, łudzie bez: 
Żadnego tona, mega w Cafe des Millle. Co- 
llones nabyć tonu dobrego, w Cafć des Va- 
rietćs atoli złego, W kawiarni tylko de Foi, 
która iest środkowym panktem powyższych, 
można tylko siebie i drugich unudzić, ałe 
niczego się nie nauczyć, 

, O dwoch jeszcze zamilozałem umyśsłnie; 
które się także w Palais Royal anayduią; ztych ie- 
dna iest tak bardzo iasna, iak druga ciemna, Pier- 
wsza pod imieniem Cafi de la Rotonde. W tey Ofice- 
xoy wóysk sprzymierzonyoh w czasie ich pobytu w 
„ Aryżu, zdzierano na wszystkim jeszcze raz tyle 
jak Fracuzów ; był to sposob wcale nic liberalny 
dowodzenia patryiotyzmu. Drugą zuana pod imie- 
niem brudnóm i upadlaiącem Pinc=— c ** ma tę swo- 
ią właściwość, że dopiero w ów czas goście iu się 
zchodzą, kiedy iuż gdzie indziey porozchodzili się 
na noeny spoczynek, to iest o północy, Zadne 2 
resztą opisanie nie byłoby zdolne zrownać rzeczywi- 

To występku sielilisko, zaieła liczna szule- 


Stości, 

rów administracyia , którzy w nim oprocz banku, 
maig także salę do tańcu. Wszystkiego tu nie miło- 
*iernie droga cena, 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


-a 
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